
Nr. 458 Rok XI. Lwów środa 10 uaździeniika 1900. W poranne.
Ceny prenumeraty.

I»e Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną dw u k r o tn ą  dostawę 
io  domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesy łką poczt, w Kraju 
i m onarch ii:

mi—̂ —l 2  K.5 0  h- 
kwartał. 7  K. 5  O h.

z 2-k ro t  
r/sylką

rocznie 30 K. -  M  pocttow. 3 5  X. -  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych paf.stwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  ha£ 
Rjdakcya, \dmlnistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

wychodzi %  psisy dziennie

Cc«y ogłoszeń.
Pffło«kenia (mseraty) za 1 wiersz
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Naric&ł?ste za wiersz pet.towy lub
jego miejsce SC halerzy
N ekrologia za V7iersz pt.tit. ©O hal. 
D oniesienia o Słubaćh, z-ręcz ynacll
it. p. wiadomości pc>1 Kor za wiersz. 
D robne ogłoszen ia za wyraz 6 t.
najmniej CO halerzy, Wyrazy grube 
szem .pismem !ic._ą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 . 
Nr. poranny, 4 h. z przesyłką 6 b. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Ra&s&cyi 
upraszć się nadsyłał pod adresem: Adsninfetracya S t e f a  PeżsŁte$6

W y d a w c a : i n ż y n i e r  W A C Ł A  W O Ł S S Ł L

~ ra  P i M i a ^  w* L a w ie .  — List”  w sprawach orzei Dłaty i odbioru piwną, ogłoszeni, i r eklamacyę 
Lwowie. — A&as dla tełejrsaaów : Efwwa Lwtw • ■ lit. eiefonu Re-iakcyi .j4i, Admmistracyi i40.

S tow s 
we

Wtodnktar naeseinj: 5EY&.tfXMT ttyA&ijLSEWSKA
jjj ią ą g i utin i f a ip iBW

E a l e n d  a r z  l w o w s k i .
W torek 1U paźuziernika.

Iłn iona: Rzymsk -k a t  Dziś: Franciszka Borg. — 
Ju tro : Placydy M. — Gr.-kat.: Dziś. 27. Kałystrata. — Ju­
tro 28. Charytona. — Słowiańskie: Dziś: fo rn iła. — Ju tro : 
Dobromiły.

Wschód słońca 642, zacnód 4'38.
d o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śródkow o-europejski): do  K rakow i 8'25*, 
8-35, 2'45*, b-35, 11, 12 45*, 4 05; dc Rzeszowa 405; do 
Porłwołoczysk 6'20,10\45, 2 2 1 ,  6*15, 9*50: dc Czerniowiec 
6 15. 9 20, 2-40 , KMO, 2‘51*; .0  K ułom yi 3 30; do S try ­
ja 11.30; do Łowocznego 730, 230, 6*25; do Sam bora 
ił-55, 4‘15, 10*51 ; do Jaw orow a 6'55 6‘— ; do Rawy 725; 
11'35 (co niedzieli); do Bełżca 1045; do S tanisław ow a, 
do H usiatyna 9*10 .

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 559 rano) drukowane czarno.

S lu s e n  i  M b l l e t e k l  O ssolineum : Biblioteka 0- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz poniedz). 
od 9—1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, wnieaz. 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. -  Bibliotek" Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 i codz. 
4—6 prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—l. Bibliotek a B°worowskich (Ujejskiego 
2) codziennie oc g, 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) śroay, s o d o t v ‘ 

i n.eaziele od 1 1 — 12. —• tłibłiot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ul;ca Czarnieckiego 26; 2—6 (prócz niedz. i św. iuskich). 
Bibl. Narodnego Domu (T ea tia lm  22) we wtorki, śroay, 
Diątki, soboty 9—>? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y ą ta w y  s t a l e ,  Tow. przyjr-ió ł sztuk pię' łych 
(Muzeum przemysłowe) codz. oa g.’ 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Posiedzenie Rsdy m iejskiej o god» 6 w
T ea tr  m iejski. Dzis: „Porwanie Sabinek", komeaya 

P. Schontana. Początek o g. 7 w.

Z powiatowych kursów
pożarnictwa.

G zo rtk ó w , 8 października.

P od  wpływem planowej akcyi Zarzad j głównego 
T. K. R. przy udziale krajow ego Związku ochotniczych 
straży pożarnych, w miesiącu wrześniu br. założone zo­
stały Dodwaliny pod organizacyę ochotniczych straży 
pożarnych Kółek rolniczych w powiecie czortkowskim  i 
przysposobiony poważny zastęp dla tej oiganizacyi po­
trzebnych instruktorów  na powiatowym kursie pożarni­
ctwa, który w dniach 25, 26, 27 zm. odbył się w Czort- 
kowie. Podjętą akcyę bardzo życzliwie poparły władze, 
w pierwszym rzędzie prezes Rady powiatowej Rućrof, 
s tarosta  B odnar; tudzież konwent O O . Dominikanów i
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LUDW IK STEV EN SO N .

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S— j.

(Ciąg dalszy.)

—  No, —  odezwał się Silver, poruszając z tru ­
dnością zbielałemi wargami —  dość tego! W stańcie i 
poszukajmy, kto tu się zabawia w skow ronka. Nie znam 
głosu, ale któżby śpiewał, jeśli nie człowiek żywy, bądź­
cie spokojni.

O dw aga mu wracała w miarę, jak mówił, a nawet 
zwykła barw a twarzy.

Przykład jego oddz.ałał na resztę buntowników, 
którzy powoli zaczęli uspokajać się i przychodzić do sie­
bie, gdy ten sam głos rozległ się znowu — już nie śpie­
wem, ale dalekiem, cichem wołaniem, które jeszcze ci- 
chszem echem biegło po rozpadlinach Wzgórza Lunety.

—  Darby-M ac-g ow 1 —  jęczał żałośnie głos —  
Darby-M ac-grow 1 Darby-M ac-grow 1 po razy kilka, 
a potem nieco silniej i z przekleństwem , które opu­
szczam. zagrzm iał :

— Daj mi rumu, D arby 1
buntow nicy stali jak przykuci do miejsca, z ocza­

mi szeroko rozw artem i.
G łos zamilkł już dawno, a om jeszcze stali niemi 

i przerażeni, patrząc osłupiałym wzrokiem przed siebie.
—  D ość tego 1 —  wyjęknął jeden. —  Chodźmy.

miejscowe obyw atelstw o poa przewodem burm istrza 
N osa.

Uczestnikami w liczbie 34 przyjętymi na kurs, za­
jął się z niezwykłą troskliwością, z ram ienia czortkow- 
skiego Zarządu pow iatowego Kółek rolniczycn ustano­
wiony kom itet kursu, pod kierownictwem niestrudzonego 
dyrektora kursu Krokiewicza. Wspomniani uczestnicy 
z Kółek rolniczych reprezentowali następujące gm iny: 
Bazar, 3iała, Czortków, Dolna, jagielnica, Kolendziany, 
N agórzanka, Sam ołuchow ce, Słobódka, Sosolów ka, 
Szwajkowce, Uhryń, Ułaszkowce, W ygnanka i Zalesie. 
Uczestnicy kursu otrzym ali bezpłatnie wspólne wygodne 
pomieszczenie i dostatnie utrzymanie.

,P o  solennem nabożeństw ie, odprawionem  w ko­
ściele parafialnym, w oDecności reprezentantów  v'ładz, 
dyrektor kursu dokonał tegoż otw arcia, poczem rozpo­
częła się nauka, trw ająca mimo dokuczliwego zimna po 
8 godzin dziennie. W szczególności naunę zaw odową 
w zakresie pożarnictw a prowadził sekretarz Związku 
Szczerbowski przy pom ocy asystenta Związku Ruziczki. 
Potrzebnych przyrządów  do ćwiczeń praktycznych do­
starczył miejscowy korpus strażacki i Kółko rolnicze w 
Hadyńlcowcach.

W dalszym ciągu nauczał' na kursie dr. Lic, le­
karz w Jagielnicy „o pierwszej pom ocy ratunkowej w na­
głych w ypadkach" i ar. B Duięoa, delegat Zarządu głó­
wnego „o organizacyi ochotniczych straży pożarnych 
w Kółkach rolniczych". Nauka odbyw ała się w lokal- 
nościach urzędu gm innego i w obejściu strażnicy miej­
skiej.

D rugiego dnia urządził kom itet kursu wieczornicę 
i podejm ował gościnnie nauczycieli i uczestników kursu, 
tudzież zaproszonych gości, wśród których wzięli udział 
pp ks. B.enik, Bodnar, Doschot, dr. Krokowski, Niko- 
dem owicz.”  W ieczornica _uk*?ia w miłej -pamięci po­
ważnym nastrojem  i od serca płynącemi przem ówienia­
mi, które na tem at działalności Kółek rolniczych zainau­
gurowali pp. ks. Bienik, Krokiewicz, dr. B. Dulęba 1 dr. 
Krókowski, a rozwinęli na gruncie miejscowych stosun­
ków z Dawidkowic Józef Jakubowski, ze Słobódki Jan 
Serdyszyn, z Zalesia Michał Siach, z N agórzanki W ła­
dysław Górski, z Jagielnicy Michał Kostecki i z Soso- 
lówki Olszewski. W szyscy uczestnicy kursu jednom y­
ślnie wyrazili szczerą gotow ość pracowania w Kółkach 
rolniczych i zachęcania swych brac; do tej zespolonej 
pracy.

O statni dzień kursu w obecności reprezentantów  
władz, duchowieństwa, obyw atelstwa miejscowego i za 
nrejscow ego, uwieńczony został świetnym popisem i 
egzam inem , który zyskał powszechne uznanie, wyrażone 
wymownie i zachęcająco przez p. Rudrofa i z podzięko­
waniem w imieniu Zarządu głów nego przez dr. Dulębę. 
N adto przy zakończeniu kursu p. Krokiewicz rozdał 
św iadectwa między uczestników kursów, z prom ocyą,

zasłużoną na instruktorów ochotniczych straży pożarnych 
w gminach wiejskich.

JPo tym akcie wszyscy obecni na pam iątkę kursu 
zjednoczyli się dla wspólnej fotografii.

Lwów, czy Kraków?...
W obec tego, co napisał p. „ ą ż “ w jedr.ym z osta­

tnich numerów „Słow a P olskiego" w rubryce „N a do- 
b ie", utrzym ując, że nie tylko w Folsce, lecz na całym 
świecie nie widzi się tylu niezadowolonych i zgoizknia- 
łych ludzi, co we Lwowie, muszę ująć się za... K ra­
kowem.

Jemu to  bowiem „z wieku i urzędu" paim a pier­
wszeństwa w tej mierze się należy. 1 ja mam swego 
pana X., który widział wiele m iast w Europie i tw ier­
dzi, że Kraków najmocniej z nich wszystkich zesplee- 
nowany.

O  każdej porze dnia, na każdej ulicy i każdej 
częśc plantacyj widzieć można w Krakowie zgorzknia­
łych i nieukontentowanych. Królowa Zgryzota jakby się 
unosiła nad calem miastem we dnie i w nocy. Już sle- 
reotypow e nasze słowa przy pow itaniu: „Co słychać?
—  Stara b ie d a !" charakteryzują ten stały nastrój tutej­
szy. W szędzie pełno zniechęconych, milczących i skwa- 
szonych.

W niektórych tylko handelkach, po odpowiedniej 
ilości „bomD" pilznera, weselej i gwarniej. W cukier­
niach i kawiarniach pije się herbatę w  milczeniu, z na­
maszczeniem i ponurą powagą.

Obcem u wydaje się, gdy przestąpi próg takiego 
lokalu, że nie w kawiarni, lecz jakiej krypcie żałobnej 
się znalazł. I zdziwiony pyta autochtona, czemu u was 
tak ponuro, grobow o, citffru taki b iak  2ycL ?

Istnieje u nas niewątpliwie ruch artystyczny, nau­
kowy. Lecz trzeba także dodać, że w życiu towarzyskiem , 
rzuca się przedewszystkiem w oczy ruch... odśrodkowy! 
Pew ne sfery, trzym ające się gdzieindziej razem , rozbite 
tutaj na maieńkie grupki, odpychające się wzajem przy 
każuej sposobności. N adto m asa luźnych jednostek, do 
żadnej nawet takiej grupki nie mogących się przyczepić.

Nic Trudniejszego, jak w Krakowie zapoznać się 
np. z sąsiadem  lub sąsiadką, mieszkającą... vis a vis. 
Konwenans nie pozwala na to pod żadnym warunkiem, 
jeśli nie uczyni się zadość jego wymogom w całej peł­
ni. O bserw uję spo ią  liczbę przekwitających już panien, 
które nie wyszły za mąż, bo żaden z mężczyzn, chcąc 
zapoznać się z niemi, me mógł po formie być przedsta­
wiony ! A iluż widzi się znudzonych, zgorzkniałych sa­
motników, dążących w niedzielne popołudnie na Błonia, 
lub do parku Jordana, z których nie jeden wolałby od­
być tę  przechadzkę w tow arzystw ie tej lub owej (z do­
datkiem mamy lub cioci oczywiście 1), znanej mu zre-

—  T g były jego ostatnie słowa —  bełkotał M or­
gan —  ostatnie słowa, jakie mówił, konając.

Dick ściskał w ręku bibiię i modlił się żarbwie. 
Był on pobożnie i pizykładnie wychowany, zanim się 
puścił na morze i wpadł w złe tow arzystw o.

Jeden Silver nie stracił przytom ności. Zęby drżały 
mu ze strachu, ale stara ł się panować nad swem zmie­
szaniem.

—  N ikt tu na tej wyspie nie słyszał nigdy o Dar- 
by’m —  w ym am rotał —  oprócz nas. A potem z wiel 
kim w ysiłk iem :

— Koledzy 1 —  zawołał —  przyszedłem tu po 
skarb i nie cofnę się ani przed człowiekiem, ani przed 
dyabłem  1 Nigdy się nie bałem Flinta za życia, potrafię 
staw ić czoio i umarłemu 1! O to  siedem kroć sto  tysięcy 
funtów szterlingów  w zlocie leży przed nami, nie daiej, 
jak o ćwierć mili. Któryż rycerz losu uciekłby wobec ta ­
kich bogactw  ze strachu przed starym  pijakiem, Który 
w dodatku um arł już daw ro , c o ?

Ale słowa te  metylko nie dodały otuchy kam ra­
tom  Silver‘a, lecz p rzeciw ne, zuchwalstw o jego przera­
ziło ich jeszcze bardziei.

—  Milcz Siiverze, —  szepnął Merry j—  nie obrażaj
ducha.

Inni byli zbyt strwożeni, aby co odpowiedzieć. 
Z  chęciąby się rozbiegli, gdyby śmieli. Ale strach 
trzym ał ich razem , ze strachu też cisnęli się do Silver‘a, 
jak gdyby szukając ochrony w jego śmiałości. O n ze 
swej strony ow ładnął już praw ie zupełnie sw oją 
trw ogę.

—  D ucha?! Niech i tak będzie —  rzekł.
—  Ale jednej rzeczy nie rozum iem . W szak wyra­

ź n e  słychać było echo A w iadom o przecież, że duchy

me mają cienia. Skądby się zatem wzięło echo, pytam? 
T o dziwne, doprawdy, bardzo dz:wne

Argum ent nip wydawał mi się zbyt przekonyw ają­
cym. Ale nie można nigdy odgadnąć, co może wpłynąć 
na ludzi przesądnych i ku mojemu wielkiemu ździwieniu 
słowa te  uspokoiły znacznie Jerzego Merry.

—  Praw da! —  zawołał —  Ty masz głowę, 
John! ani słowa i Śmiało, koledzy! Nie przypuszczajmy 
głupich strachów  do myśli. Coś się nam przywidziało, 
niezawodnie. G łos wprawdzie był bardzo podobnym do 
głosu Flinta, to  prawda, ale bądź co bądź nie zupełnie, 
nie taki dźwięczny i silny, jak głos Flinta. Był to  raczej 
jakby głos kogoś drugiego, zaraz sobie przypomnę... 
jakby głos... g łos..."

—  D o pioruna 1... To był głos Ben Gunna —  
ryknął Silver.

—  Ach, tak, tak  — zawoła* M organ, zrywając się 
na nogi.

—  To był Ben Gunn!
—  Ba 1 cóż to  zn aczy ! —  mruknął niedowierzć - 

jąco Dick. —  Ben Gunn także me żyje, tak sam o, jak 
i Flint.

W szakże starsi majtkowie przyjęl, tę uwagę po- 
gardliwem wzruszeniem ramion.

—  Ale nikt z nas nie boi się Ben G unn‘a !  — 
zawołał Merry. —  Czy żyje czy umarł, wszystko nam 
jedno

Rzecz nadzwyczajna, jak szybko ochłonęli z prze- 
siracnu, a naw ei odzyskali zw ykłą barwę tw arzy.

(C. d. n.)
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sztą dobrze z widzenia — ale niestety nie mia! go kto 
przedstawić ! Taki samotnik usiędzie n. p. na plantach, 
czy w parku obok samotnej mamy z sam otną córką; 
siedzą półgodziny, godzinę i dłużej —  ale rne przem ó­
wią do siebie słowa, bo przecież me znają się oficyai- 
nie! Potem  sam otnik wzdycha do nadobnej sam otnicy i 
na wzajem —  lecz niewidzialny mur chiński nie dopuści, 
aby się zbliżyli do siebie... ot, specyficznie krakow ska 
siła o d śro d k o w a!!

Rozminąłbym się z prawdą, gdybym nie uwzględnił 
pewnych, mniej lub więcej znacznych wyjątków, oraz 
wszystkich krakowian nazwał zgorzkniałym i i sam otni­
kami. Duże wyłomy na punkcie rozweselenia czyni al­
kohol —  nie na obliczach wszystkich położyła swe pię­
tno Nuda lub Zgryzota Są zastępy najczęściej sam o­
tnych i zazwyczaj nieprzystępnych, choć nie zgorzknia­
łych. Ci służą pod znakami królowej Pozy, Co tego po­
wodem ? Może przesycone chwata i wielkością staroda- 
wnego grodu powietrze, a raczej p_ył uliczny tak działa 
na tych mężów poważnych i niepoważnych, że ani spo­
sób od takiego sztywnego pana wyausić szczerego, na­
turalnego, ciepłego słowa. Poza i koturny w biurze, na 
przechadzce, w kawiarni, w te a t r z e !

Jeśli w wagonie kolejowym kilku nieznajomych to ­
warzyszy podróży prowadzi żywą rozm owę, a jeden, 
choć ujechali już spory kawał drogi, ani słowem się je­
szcze nie odezwał, tylko niekiedy uśmiecha się prote- 
kcyonalnie —  to założyć się można* że to  jaKaś wiel- 
kość krakowstta. (Nb. wielkość w cudzysłowie). Są też 
c. k. i nie c. k- instytucye, gdzie zacząwszy od jaśnie 
wielmożnego prezydenta, czy dyrektora, a skończywszy 
na woźnym, wszyscy sztywniejsi od własnych kolnierzy- 
ków i każdy to wielkość „sui generis".

Idąc od portyera na dole, a zatrzym awszy się 
w końcu w salonie kierownika instytucyi, przechodzi się 
całą skalę wrażenia. Portyer jeszcze dość grzeczny, choć 
w sposobie objaśnienia, którędy się idzie do prezydyum, 
przebijają akcenty protekcyjności. Urzędniczek prezydyal- 
ny, już z wyniosłością sam ego sekretarza, patrząc przez 
ram ię na przybysza, Ij Ł nie patrząc wcale, odpowiada 
na pytanie. Sekretarz, tuż przy drzwiach najdostojniej­
szych urzędujący, już z wysokości rangi hofrata, raczy 
dać odpowiedź —  a gdy się wreszcie drzwi dostojnika 
otw orzą, z jakim że majestatem na obliczu sam jaśnie 
wielmożny raczy miłościwie udzielić audyency i! Jak  ka­
żde jego słowo, każdy gest dostosow ane do wysokiej 
godnośc i! Ileż pozy nav. et w uprzejmem pożegnaniu ! ;

Koniec końcem żyjemy tutaj (dzięki Bogu nie 
wszyscy, bo przecież są wyjątki) pod znaniem Zgryzoty 
lub P czy ! To nie moje osobiste zdanie, ogólnie bowiem 
na to u nas narzekają nb. ci z pod znaku Zgryzo+y !

SIGMa .

Z W arszaw y.
9 października.

Rozrzucono wczoraj po W arszawie odezwę, pod­
pisaną orzez kom itet Pol. Par. Soc. „P ro le ta rya t" , pię­
tnującą zam ordow anie dwóch członków rej partyi Neu- 
manna i Książczaka, dokonane przed kilku dniami przez 
bojowców P. P . S. na Saskiej Kępie. O dezwa kończy 
się słowami; Na mord, mordem odpow iadać nie bę­
dziemy! Niech krew już przelana i ta, która jeszcze po­
płynąć może, spadnie przekleństwem  na głowy m oral­
nych spraw ców  zb ro d n i!

O ntgdaj na stokach cytadeli pow ieszony został 
z wyroku sadu D ołow ego Jan Czubanek za napad na 
sklep i strzelanie z rew oiw eiu do goniących go szpi­
clów . Również z wyroku sądu polow ego rozstrzelani zo ­
stali onegdaj dezerter T eo ao r W dowiczenko i Karol Fe­
rens, oskarżeni o napad zbrojny na policyantów.

W Zduńskiej Woli onegdaj w południe wykonano 
wyrok sądu polowego, skazujący niejakiego Ratta na 
rozstrzelanie. Ratt z kilku towarzyszam i napadł na p a ­
trol wojskowy przed kosza, am i.

W S i e d l c a c h  powieszono onegdaj Joela Krie- 
giera, oskarżonego o zamach zbrojny na urząd gminny 
w W oskarzewie. W C h e ł m i e  z w yroku sądu polo­
wego rozstrzelany został włościanin Poracz, obwiniony 
o udział w rozbojach.

W ciągu dnia wczorajszego w W arszawie zdarzy­
ło się kilka krwawych starć z patrolam i, w rezultacie 
których uięto kilku bandytów

Na s ta ć /1 towarowej koiei kaliskiej nieznani luazie 
położyli trupi.;.i żandarm a kolejowego Jakóba Liena. In­
ni sprawcy, również niewyśledzeni. wystrzałam i rewol- 
werowemi poranili policyanta Tuziłowa w chwili, gdy 
chciał ich aresztow ać.

ja k  donosi „W arsz. D n .“, w sobotę w południe 
na placu Bankowym aresztow ano trzech ludzi, należą­
cych do „bojowej organizacyi". Podczas rewizyi przy 
aresztowanych znaleziono brauningi, oraz bilet, stw ier­
dzający przynależność do „bojów ki".

Prezes w arszawskiego sądu wojennego generał- 
rnajor SzwejkowsKi m ianowany został prokuratorem  wo- 
iennym omsKiego sąau wojennego okręgow ego. Nomina- 
cya nastąpiła na własne żądanie generała, na którego 
przed miesiącem dokonano zamachu na placu Trzech 
Krzyży

Z Ł o d z i donoszą, że wczoraj wybuchł tam  w przę­
dzalni wełny M ajerowicza DOżar. Budynek i całe urzą- 
dzenie przędzalni spłonęły do szczętu Straty wynoszą 
bO.OOO rb. Fabryka była ubezpieczoną w warsz. Tow. 
ubezpieczeń.
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Z Rosji i Zaboru.

D urnow o znow u wypływa
P e te rsb u rg  (Tel. wł.) W edług uporczywych po ­

głosek, były ministet spraw  wewnętrznych Durnowo na 
specyalne życzenie cara ma powrócić do służby czynnej 
i objąć kierownictwo ministerstwa spraw  wewnętrznych. 
Konferencye, które się odbyw ają między D um owem  a 
Siołypinetn, dotyczą tej spraw y.

Kłopoty finansow e.
Petersburg. (Tel. wł.) Minister skarbu zaw iado­

mił wszystkie m inisterstwa, że budżet na rok 1907 nie 
będzie zatw ierdzony przed zebraniem się Dumy, dlate­
go też ministerstwa muszą się trzym ać granic kredytów, 
uchwalonych na rok bieżący 1906.

Minister skarbu opublikuje w krótce oświaaczenie 
w sprawie ogłoszonego m em oryału Kokowcewa do Sto- 
łypina.

Zjazd „k adetów 11.
Petersburg. (Tel. wł.) Na kongres kadetów  w Hel- 

singforsie przybyło 200 delegatów. Fmlandczycy przy­
słali kwiaty. Ten dowód sym patyi Finlandczyków przy­
jęli delegaci z zapałem . Delegat Peirunkiewicz wygłosił 
mowę na cześć Herzensteina i zaproponow ał, aby jegc 
zwłoki przewieźć do Moskwy. Prezydentem  kongresu 
wybrany został ks. Paweł Dołgorukow.

Kongres w obecnej chwili powinien przedewszy- 
stkiem zająć się przygotowaniem  kampanii wyborczej. 
D elegat N abokow  rr.ówil o taktyce w Dumie, a Milju- 
kow o taktyce, której się trzym ać należy na przyszłość.

Zaproponow ano 3 rezolucye, z których pierwsza 
pochwala działalność frakcyi parlam entarnej kadetów  w 
Dumie, druga uznaje znaczenie polityczne proklam acyi 
w WyDorgu i oświadcza zgodę z tą  proklam acyą, a trze­
cia uznaje, że zorganizowanie oporu biernego jest zgo­
dne z zasadami taktyki stronnictwa.

P etersD urg . (Tel. wł.) Podczas podróży do he l- 
singforsu członkowi komitetu centralnego stronnictw a 
„kadetów " Kulebiakinowi ukradziono tekę. w której 
znajdowała się korespondencya kom itetu centralnego 
z 16 komitetami gubernialnymi. W ukradzionych pa­
pierach nie było jednak nic kom prom itującego

Pom nik H ercensteina.
Petersburg. (Tel. wł.) Na cześć zam ordow anego 

posła do Dumy państwowej prof. Hercensteina postano­
wiono wznieść pomnik na miejscu, gdzie go zam onto ­
wano. Składki zaczęto już zbierać.

R eakcyoniści działają.
O desa. (Tel. wł.) Z Petersburga przybyli tu pre­

zydent i w iceprezydent związku ludzi ruskich celem roz­
poczęcia agitacyi w sprawie wyborów do Dumy. U ge­
nerała K aulbarsa odbyto się uroczyste śniadanie celem 
p-zyjęcia tych 2 p^zewoaców czarnych sotni.

Deputacya angielsita,
Petersburg (TBK.). Zapow iadane przybycie an­

gielskiej deputacyi, która ma wręczyc Muromcewowi 
adres, jest przedmiotem żywych dyskusyi. Koła konser­
watywne uważają, że Anglicy p o stęp jją  nietaktownie, 
gayż mieszają się do spraw  wewnętrznych Rcsyi.

M oskw a. (TBK.) Stronnictwa monarchiczne zam ie­
rzają urządzić dem onstracyę antiangieiską z okazyi przy­
bycia deputacyi angielskiej.

Petersburg. (Tel. wł.) Kolegium profesorów  uchwa­
liło 20 głosami przeciwko 16 wziąć udział w uczcze­
niu deputacyi angielskiej i wybrało na delegata profeso­
ra Kowalewskiego.

O m anifest w yborski.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) D ochodzenia w sprawie 

podpisania przez D. posłów do Dumy manifestu wybor- 
skiego rozpoczęły się d. 8 b. m. Najpierw  przesłucna- 
ny został profesor Petrażycki.

Z zam ętu.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Ze wzgiędu na m nożące 

się p ióby wykolejenia pociągów , żandarm erya kolejowa 
otrzym ała rozkaz troskliw ego strzeżenia wszelkich ma- 
teryałów  kolejowych, jak progi, kam ienie i t. p., aby 
złoczyńcy nie mogli ich używać celem barykadowania 
to rów  kolejowych.

O desa . (Tel. wł.) U gruzina M nazanakowa poli- 
cya znalazła 15 karabinów, rozłożonych na części sk ła­
dowe. W związku z tern aresztow ano 115 osób, mię­
dzy niemi 93 kobiety.

K ostrom a. (Pet Ag. tel.) W miejscowości Nie- 
wiernyj banua m łodocianych zbrodniarzy zam ordow ała 
całą rodzinę żydowską, złożoną z ojca, matki i dwojga 
dzieci, oraz służących u nich parobKa i dziewczynę. Po- 
'icya schwytała trzech m orderców.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Szipow zakom unikował hr. 
H eyćenowi, że wstępuje do partyi pokojow ego od ro ­
dzenia. W skutek ponow nego wyboru Guczkowa na pre­
zesa centralnego komitetu Związku październikowców 
Dołączenie się tego stronnictwa z partyą odrodzenia po­
kojowego okazuje się prawie memożliwem.

Petersburg. (Tel. wł.) W ministerstwie komuni 
kacyi w departam encie kolei żelaznych odkryto  sprze­
niewierzenia, dochodzące do olbrzymich sum 57 milio­
nów rubli.

B erlin . (Tel. wł.) „B er l. T agebi.“  donosi z P e ­
tersburga, te  w ostatnich 3 dniach dokonano w P eters­
burgu 26 zbrojnych naDadów na sklepy i na prze­
chodniów. We wszystkich tych wypadkach raDusie za­
brali większe lub mniejsze sumy pieniężne i umknęli 
bezk tra ie .

 .— ,

B erlin . (Tel. wl.). Dzienmki tutejsze otrzymuj;, 
przerażające wieści o rozmiarach klęski głodowej w Ro-i 
syi. N ietylko w gubernii samarskiei, uie również i w' ir. 
nych guoerniach chłopi są w rozpaczliwem położeniu 
z powodu braku najniezbędniejszych środków żywność

P etersD urg . (Pet. A g ) Ukaz carski zarządza, aby 
w' mieście i okręgu chersońskim stan wojenny był za 
stąpiony przez stan wzmocnionej ochrony.

Libawa. (Tei. wł.) A resztowano tu 32 n.ebezpiecz- 
nych rewolucyonistów, którzy przybyli z Now ego Jorki 
na pokładzie statku „Sm oleńsk11.

H elsingfors. (TBK.) Gen.-gubernatoi wezwał se 
nat, aby zarządził śledztwo co do celu i działalności 
tajnej organizacyi pod nazwą „W onna11 (Sita). Jeżeli 
dążenia „W oim y11 są n.clegalne, należy ją rozwiązać, 
podobrne jak „C zerw oną gw ardyę11.

W ykryty niedawno transport broni był widocznie 
przeznaczony dla tej organ zacyi 8

Juz.ówka. (Tel. pryw.). Aresztowano 30 terrury 
stów . Znaleziono przy nich 854 rubli, 2 rew olw en 
czcionKi i pieczęć anarchistów- terro rystów . Jeden z are­
sztowanych przyznał się do zabójstwa kupca Zienie- 
wicza.

W ieści różne. ?
Petersburg. (Tel. wł.) Wszyscy 4 byli deputow a­

ni do Dumy, wykluczeni z listy szlachty w gubernii 
kurskiej, postanowili wnieść do senatu skargę kasacyjną 
przeciwko tej uchwale.

Londyn. (Tel. wł.) Carowa wdowa zakupiła w Da 
nii posiadłość, gdzie zam yśla na prz/sziOść stale za­
mieszkać

Petersburg. (Pet. Ag.). Minister spraw  zagrani­
cznych Izwolski udaje się w tych dniach na krótki 
urlop z rodziną do T egernsee w Bawaryi.

Żądania autonom iczne Koła polskiego.
W ieueń. (Tel. wł.) Całe wczorajsze przedpołudnie 

i część godzin popołudniowych nam iestnik galicyjski hi. 
Potocki spędził w gmachu parlam entu, gdzie kontero- 
wał najpierw z prezydyum Koła polskiego, a następnie 
z kom isyą parlam entarną Koła. W kołach politycznych 
polskich obiega pogłoska, że namiestnik przybvł do 
Wiednia na życzenie rządu centralnego celem pośredni­
czenia pomiędzy gabinetem  a przewódcami Koła pol­
skiego w spraw ie żądań autonom icznycn. G abinet br. 
Becka spodziewał się, ze interwencya nam iestnika zdoła 
skłonić przewódców Koła polskiego w sprawie au tono ­
mii do odstąpienia od ściśle sform ułowanych życzeń 
autonomicznych i od terminu, w którym  te życzenia 
m ają być spełnione.

O  ile korespondentow i „Słowa Polskiego" wiadc 
mo, to  do tej pory te starania nam iestnika nie odniosły 
skutku, gdyż przewóacy Koła obstaja nadal przy żąda­
niach autonomicznych.

R efoim a w yborcza.
W iooen. (Tel. wł.) W czoraj popołudniu prezydyun 

Kota polskiego odbyło przeszło godzinę trwająca konfe- 
rencyę z prezydyum klubu m łodoczeskiego, puczem oc 
była się konferencya pomiędzy przewódcam i Koła poi 
skiego i przewódcami stronnictw  niemieckich. Te kor. 
ferencye tyczą się zabezpieczenia podziału okręgów  wy- 
Dorczycn z pom ocą większości kwalifikowanej i żądań 
niemieckich co do zabezpieczenia w drodze uslawoda-, 
wczej 6 m andatów  delegacyjnych w Czechach i na Mo­
rawach dla Niemców

W iedeń. (Tel. wl.) Przybyli tu dwaj arcybiskup 
Bilczewski i Teodorow icz celem poparcia m andatu p c  
skiego z Bukowiny, jako jedynego katolickiego. Dosto, 
nicy ci konferowali z ministrami bar. Beckiem i Bie 
nerfhem, oraz z kormsyą parlam entarną Kola polskiego

P raga. (Tel. wł.) „Politik" donosi z Wiednia, że 
zwierzchnicy klubu m łodoczeskiego oświadczyli uroczy 
ście, iż Młodoczesi wystąpią stanow czo przeciwko nie 
mieckiemu żądaniu zabezpieczenia okręgów  wyborczych 
i zawiadomili o tern bar Becka.

Owi zwierzchnicy m lodoczescy wyjaśnili także pp 
Abraham owiczowi i Bcbrzyńskiem u, aiaczego M łoacczesi 
żądanie Niemców i Polaków  muszą zwalczać.

W iadom ości urzędow e.

W iedeń. (TE£K.) „W iener Z tg ." d o n o s i: Cesarz
zamianowa* posła austryacKo-węgierskiego w Bukareszcie 
Jana m aigr. Pallaviciniego przy uwolnieniu go z dotych 
czasowego stanowiska, nadzwyczajnym i upełnom ocnio­
nym am basadorem  przy sułtanie i nadał mu godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Cesarz nadał zwyczajnemu profesorow i praw a rzyrr 
skiego na uniwersytecie krakowskim radcy dworu di 
Fryderykow i Zollowi pizy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku szlachectwo dziedziczne z uwoinienierr 
od taksy.

M inisterstwo spraw  wewnętrznych dopuściło w po 
rozumienii' z ministerstwem roin.ctwa niemiecko-galicyi 
skie Tow arzystw o akcyjne naftowe „H arklow a" w Ber­
linie do upiaw iania interesów przemysłowych, określo­
nych jego statutem , w obrębie królestw  i krajów, repre­
zentowanych w Radzie państw a, z siedzioą reprezenta- 
cyi tow arzystw a w Jaśle.

Posłuchania.
Wieaeri. (TBK.) O  g. 11 przedpołudniem przyjął 

cesarz na posłuchaniu prezesa gabinetu W ekerlego, k tó ­
ry przedłożył m onarsze spraw ozdanie o sytuacyi polity­
cznej i pa.lam entarnej. Audyencya trw ała 2 godziny. 
O  godz. 1 był u cesarza minister spraw  wewnętrznych 
Ar.drassy.
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N arady b iskupów .
W iedeń . (TBK.). W paiacu arcybiskupim rozpo­

częły się dziś pod przewodnictwem  kardynała arcybi­
skupa ks. Gruschy konferencye t. zw. „m ałego korni- 
te tu“ . W konferencyach biorą udział między mnymi 
kardynał arcybiskup Salzburga ks. dr. Katschthaler 
i arcybiskup lwowski ks. BilczeWski.

Z e spraw  naftowych.
D rohobycz. (Teł. wł.) W czoraj odbył się tutaj 

wiec naftowy przy licznym udziale producentów  i w obe­
cności przedstawicieli Zakładu kredytow ego pp. dra Ste- 

zkowskiego i N euratha, na kiórem  kom itet przedstawił 
zebranym zasady nowej orgam zacyi. Wiec uchwalił przy­
stąpienie do nowej oigam zacyi i odrazu producenci, re­
prezentujący 50 pic. produkcyi borysławskiej, podpisali 
deklaracye przystąpienia, istnieje zupełna pewność, iż 
w najbliższych dniach deklaracye podpisze przynaj­
mniej 80 prc. produkcyi i w ten sposób nowa organi- 
zacya wejdzie w życie.

Pam iętniki kanclerza H ohen lohego.
Berlin. (Biuro Wolfa). Telegram , który cesarz 

Wilhelm w ystosow ał do ks. Filipa Hohenlohego, brzmi : 
Właśnie czytam  ze ździwieniem i oburzeniem ogłoszone 
najtajniejsze prywatne rozm ow y między Twoim  ojcem 
a mną, a dotyczące ustąpienia ks. Bism arka. Jak to  się 
stać rnoglo, że rzeczy te  przedostały się ao  publicznej 
wiadomości bez m ego pozwolenia ? Postępow anie podo­
bne jest nietaktem  w najwyższym stopniu, niedyskrecyą 
i rzeczą zupełnie niemożliwą Rzecz niesłycnana, aby o- 
głaszać coś o żyjącym m onarsze bez jego zezwolenia.

Walka z  k ościo łem  w e  Francyi
Paryż. (1 BK.) Na odbytej wczoraj popołudniu Ra­

dzie m inis^ryalnej osiągnięto porozum ienie, co do za­
rządzeń, mających się  wydać, celem przeprow adzenia 

iustawy o  rozdziale kościoła od państw a. W piątek od­
będzie się znów Rada mim steryaina, celem szczegoio- 
wego rozpatrzenia tych zarządzeń

N ow y am basador.
W iedeń. (Tel. wł.) „N . Fr. P re sse“ w depeszy 

?. P aryża podaje wiadom ość, źe Paw eł Dechanel, były 
prezes Izby poselskiej francuskiej, zostanie zamianowany 
amDasaaorem francusKim w Wiedniu

Przykład do naśladow ania.
Madryt. (TBK.) Dziennik „ABC." donosi: Na po- 

s.eazeniu Raay miejskiej ma być przedłożony wniosek 
o wstawienie do budżetu co roku 30 .000  pesetów , ce­
lem umożliwienia dziennikarzom zagranicznym  zwiedza­
nia bez kosztów  m iasta i opisywania jego osobliwości.

W zlot balonem .
Frledrichshafen, w W irtem bergii. (TBK.) Hr. Zep­

pelin pizedsięwziął wczoraj w zlot swym balonem i po 
pewnym czasie wrócił na miejsce, z którego się wzniósł. 
P róbę można wobec tego  uważać za udaną. Przy wzlo­
cie obecną była para królewska.

Zmarli.
Rzym . (Tel. wł.) Słynna artystka tragiczna Ade­

lajda Ristori um arła na zapalenie płuc. Ristori liczyła 
lat 84.

W iedeń. (TBK.). Arcyks. Leopold S a h a to r  i ks. 
Leopold August sasko-kooursk i wrócili z Galicyi.

W e d e n  (Tel. wł.) U chorego arcyksięcia O ttona 
rozw nęło  się zapalenie płuc.

B uuapesz t. (TBK.) W ęgierskie Biuro koresponden­
cyjne donosi z W iedn ia: W ciągu wczorajszego popo­
łudnia prezydent gabinetu dr W ekerle złożył wizyty br. 
Beckowi, hr. G ołuchowskiemu i drowi Korytowskiem u, 
poczem o  g. 5 popołudniu odjechał z pow rotem  do 
Budapesztu.

Budapeszt. (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu 
partyi konstytucyjnej prezes Koloman Szell powitał człon­
ków. Dr. W ekerle iTie przybył z powodu zajęć urzędo­
wych, nie mógł też udzielić oczekiwanych wyjaśnień.

B udapesz t. (TBK.) W piątek na posiedzeniu Izby 
deputowanych dr. W ekerle przedłoży „exposć“ finan­
sowe.

Brunszwik. (TBK.) Sejm zw ołano na 18 paź­
dziernika.

Palerm o. (TBK.) W miejscowościach Termini 
i Travni odczuto trzy dość silne w strząśnienia ziemi.

M A R G I N E S I E .

W  tramwaju.
W siadam do drugiej klasy tram waju elektryczne­

go, idącego na Łyczaków  . zastaję jakiegoś pasażera, 
palącego tytoń. K onduktor odbierający pieniądze udaje, 
że tego nie spostrzega, a po chwili ktos z jadących 
wskazuje palącem u jedną ręką jego dym iącą się papie­
rówkę, a drugą osirzeżenie, które palić wewnątrz wa­
gonu zabrania.

—  Więc cóż ?
—  To, że tu palić nie woino.
—  Jak komu —  ja jeżdżę co dnia i palę
—  A zakaz?
—  Mam taki zakaz w... łokciu, który krępuje 

moją wolność osobistą. Już wasze czasy minęły, (po 
wiedział: minęli)

—  A nieprzyjem ność drugich? jeżeli tego ktoś 
inny nie znosi?

—  G aaanie i pańskie udawanie. Dym papiero­
sa jeszcze nikomu nie zaszkodził...

—  A jednak przepis...
—  Powiedziałem już panu, (w oryginale było: 

ja panu już powiedział) co sobie r^oię z takiego prze­
pisu —  zresztą i tak w y s ik a m  —  i wysiadł...

A teraz kilka słów refleks/i...
Czy jesuo możliwe gdziekolwiek indziej na św ię­

cie prócz u nas?
Mojem zdaniem nigdzie —  i na ten tem at m ó­

wili pozostali w tram waju.
Zapam iętałem  sobie zdanie jednego z tych panów, 

a  że jest dość ciekawe, więc je tu prawie bez zmiany 
pow tarzam .

~  To panie skutek długoletniej niewoli. Robienie 
na złość przepisom  i rozporządzeniom  uważaliśmy zaw- 
wsze za pewien rodzaj obowiązku —  za jakąś chwale­
bną tężyznę, za objaw tej szlachetnej oporności, którą 
znajdowała zawsze sym patyczne uznanie, ale czasy 
zmieniły się, jak to  słusznie ten pan powiedział. Dziś 
już nie rozkazują nam obcy, tylko my sami sobie —  
ale nam to  nieposłuszeństwo i niestosow anie się do 
przepisów i rozporządzeń weszło w krew i jesteśm y 
najniesforniejszym i najmmej posłusznym narodem  na 
świecie. Dzicy słuchają bata, cywilizowani własnych 
przepisów — my niczego, a gdy tamci wyrobili w so ­
bie karność i posłuszeństw o dla ■ władzy, my zawsze 
jeszcze chlubimy się tem , gdy uda nam się zrobić cos 
takiego, co zakazane, choćby zapalić papierów kę w wa­
gonie tram wajowym

—  Ulica O p a ta  Hofm anna —  wygłosił kon­
duktor.

W ysiadłem.
(ąź.) =

Wiadomości D i e ż ą c e .

S p o s t r z e i łO .i i  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserw ato-
ryum astronom . Politechniki) w ą. 9 października br.:
luoaz ina  
! (Czas 
lwowski)

Ciśnie-
nie

w mn>

Tempe­
ratur1.

C.

i Opaa 
Wiatr w ż4s.

(2. * PP)

Temperatura
Sar Naj*nilacB

7 rano 736 0 •1*7 N '5  I ę
2 popoi. 738 1 2-2 N '5  : ’ 2-2 9 '8 0-2
i9 wiecz. 740 3 2 '6 Ń -4 |

U w aga: Pochm urno, popołudniu nieznaczny śnieg 
i krupy. * "

Prognoza na a z iś : Pogoda przy zm iennerr za­
chmurzeniu.

—  Z te a tru . Z powodu chwilowej medyspozycyi pni 
Ireny T  r a p s z o, dziś, we środę w miejsce zapow ie­
dzianej sz tu k i: „A Pippa tańczy", daną będzie wesoła
czteroaktow a kom edya S ch ó n th an r „porw anie S ab irek" . 
Wcześniej kupione bilety ważne są na zm ienione przed­
stawienie, lub na życzenie kasa je przyjmie za zwrotem 
należytości.

„A Pippa tańczy" przedstaw ioną będzie w ponie­
działek.

—  Z Kasyna m iejsk iego. W sobotę 13 om. o go­
dzinie 8 wieczorem, z e b a n ic  tow arzyskie z paniami, 
z uprzejmym współudziałem cnóru akadem ickiego. Lista 
otw arta.

—  M ianow ania. M inisterstwo handlu zam ianow ało 
starszym i pocztm istrzam i, pocztm isirzów : Józ. Kunickie­
go w Tarnopolu 2, Mich. M azurka w Stanisławowie 3, 
Ludw. Hahorkiewicza w Skawinie, ostatniego przy prze­
niesieniu w stan spoczynku.

D yrekcya poczt i telegrafów  zam ianow ała: poczt- 
m strzem  li klasy 2 stopnia, oficyała pocztow ego Judę 
Lównera w Kamieniu; naaala posady ekspedyentów  po­
cztowych : w Krzeszowicach na dw orcu kolei naczelni­
kowi stacyi Hip. Rarogiewiczowi; w W ysowy, em eryt, 
wachmistrzowi ż.and. Szym. Jureckiemu; w Czarnokoń- 
cach Wielkich, oficyantce pocztowej Eugenii Misiewicz, 
w Czarnej obok Ustrzyk ekspedyentce pocztowej Maryi 
Kóhlerowej z Czarnokoniec Wielkich; w Majdanie Sie- 
niawskim, oficyantowi poczt. Rom. Piękoszowi; w Ł ę to ­
wni, Maryi Piekarskiej; w Klęczanach ekspedyentow i po­
cztowemu Lud. Kędziorowi z Łętowni; w Woli Micho- 
wej, ekspedyentowi poczt. Ant. Rotyńskiemu z Czarny 
obok Ustrzyk; w Szczyrzycach, aspirantowi poczt. Józ. 
Veltzemu; w Dębni obok Dobczyc, Irenie Rogoyskiej; 
w Wiszniowie obok Bukaczowiec, Hel. T a 'abanow ieżo­
wej ; w Dzikowcu, em eryt, urzędniczce pum. Filom. 
P anczakiew icz; w Mikołajowie obok Gajów, ekspedyen 
tce poczt. Maryi Kostrzewskiej z Wiśniowy obok D ob­
czyc ; w Rogoźme na dworcu kolei naczelnikowi stacyi 
Janowi Polaczkowi.

—  Aprowizacya miasta. W miesiącu wrześniu do ­
wieziono na plac Strzelecki mięsa prowincyonalnego 
21 .050  kilogram ów, a t o : wołowiny 9 .692 kg., cielę­
ciny 3 .873  kg., wieprzowiny 5 .854  kg., baraniny 60-* 
kg., pudrobiu 1.027 kg.

—  Z sali sądow ej. (O kradzież książeK) Znana spra­
wa przeciw antykwarzowi Józefowi Bodkowi i kolpor­
terom  z księgarni Połonieckiego i A ltenberga, została 
wreszcie załatwiona. Jak wiadom o, obaj kolporterzy o- 
skarżeni byli o system atyczną kradzież książek w księ­
garniach, w których byli zajęci, a bodek  o nabywanie 
kradzionych książek Po dwukrotnie odroczonej rozpra­
wie, 2apadł wczoraj wyrok, zasądzający Bodka na karę 
trzym iesięcznego więzienia, * kolporterów  zaś jednego na 
Karę 14 a.now'ego więzienia, a drugiego na zamknięcie 
w odosobnieniu przez 4 dni.

—  Z w ięzien ia  sądu karnego przy ul. Batorego 
zbiegio dnia 3 Dm. 4 więźniów. Zaraz pierwszego dnia 
aresztow ano jednego z nich Józeta Humienieckiegu, wczu

raj zaś wpadł w ręce policyi drugi zbieg, Antoni i ; 
mański.

—  Z g ro m ad zen ie  ro b o tn ik ó w  budow lanych  odbyło 
się wczoraj w sali stow m etalowców w pasażu Miko- 
lascha. Zwołane zostało w sprawach zawodowych. Mia­
nowicie niektórzy pracodawcy, ze względu na to, źe 
w porze obecnej wcześnie zm rok zapada, uniemożliwiając 
pracę, zażądali, aby robotnicy, kończąc wskutek tego 
pracę wcześniej, również wcześniej ją rozpoczynali, a to 
zam iast o godz. 7-ej, o pól Jo  7-ej rano. Zgrom adze­
nie oświadczyło się naturalnie jednom yślnie przeciw ta ­
kiemu żądaniu. Uchwalono d a lej w sprawie drożyzny 
rezolucye identyczne z powzięiemi na poprzednich zgro­
madzeniach, zwołanych przez socyalistów , z nieodzo­
wnym dodatkiem  o 4-przym iutnikowe prawo wyborcze. 
Zgrom adzenie nie było WDrawdzie liczne, ale za to  s ta ­
nowcze, załatw iło się bowiem kró tko  ze spraw ą rozsze­
rzenia autonomii Galicyi, wyrażając przeciw :em r „ener­
giczny p ro test".

—  O sensacyjnein aresztow aniu donosi „Kuryer 
P izem yski" : „W skutek zarządzenia sędziego śledczego 
p. H arlendera aresztow any został i odstawiony do are­
sztów '" sądu przem yskiegc dr. Malik, lekarz w Rady­
mnie. Aresztowanie to  pozostaje w związku z ciągnącem 
się już od dłuższego czasu śledztwem w sprawie śmierci 
Laury E., której dr. Malik miał udzielić nieoozwolonej 
pomocy lekaiskiej. N ieszczęśliwa przypłaciła swój krok 
śmiercią. Uwodziciel z obawy przed karą uciekł w nie­
wiadomym kierunku".

—  K radzież r.a poczcie. D o tutejszej firmy jubiler­
skiej Jana Jarzyny przyszła posyiKa pocztow a z W ie­
dnia od fabrykanta biżuteryi Jana Bauera, która miała 
zawierać 6 to iebek  sreLrnych ogólnej Wartości 300  kor. 
Przesyłkę uoręczył listonosz N aaeistein . Przesyłka była 
owinięta w zwykły papier bez pieczęci, na którym  był 
ad res firmy i zaw artość posyłki.

Kiedy zdarto  opakowanie, przekonano się, że znaj­
dująca się w ew nątrz skrzynka drew niana, zaadiesow ana 
chemicznym atram entem  i opieczętow ana, m u Ja ia  być 
w drodze przez kogoś otw ieraną, pieczątki bowiem by 
ły naruszone, wieczko połam ane, a wewnątrz zam iast 6 
tylko 3 toreDki. W idocznie ktoś w drodze wykradł to ­
rebki, a aby nie wpadło zaraz w oko, że skrzynka jest 
naruszoną, opakow ał ją w papier, który zaadresow ał.

—  S ian  w ojenny na Łyczakow ie. Kasarme ułanów 
pod rogatką Łyczakow ską są plagą dla Łyczakow a 
i całej okolicy. N iem a dnia, aby żołnierze nie urządzili 
jaKiejś niespodzianki mieszkańcom; niema dnia, aby nie 
było jakiej awantury.

Cierpliwi mieszkańcy żalą się przed kom endą, a są 
i tacy, co użalić się boją, żeby żołnierze się później na 
nich nie mścili.

Jakie panują tam  stosunki, dowodem wczorajsza 
niespodzianka, jaką urządzono p. C. właścicielowi real 
noścl w Jałowcu i wsDółpracownikowi jednego z pism 
miejscowych.

P o  godz. 10 wieczorem wypadło panu C udać 
się w D ilnej sprawie do miasta, wziął więc latarkę 
w rękę i szedł drogą publiczną, prow adzącą z Jałowca 
do miasta obok ujeżdżalni ułanów. Nagle wród ciemno­
ści stanęła na arodze jakaś postać i p. C. usłyszał g ro­
źne „H alt" i chrzęst karabina, a podniósłszy latarkę 
w góię, ujrzał ułar.a, m ieizącego w»eń z karabina Ulan 
zażądał, aby p. C. wylegitymował się przed nim, p o co  
idzie w nocy i gdzie, a gdy mu tłumaczenie nie w ystar­
czyło, przyłożył mu lufę do piersi i Kazał iść na „W arh- 
cym rę".

Podprow adziw szy w ten sposób p. C. do najbiiż 
szego posterunku, oddał go w ręce drugiego żołnierza, 
□ dy  p. C. protestow ał głośno przeciw takiemu trak to ­
waniu obywateli, zakonkludował w ojak: „A ty nie pa­
skuj, bo  mam karabin i tak ci zrobię, źe i słowa- już 
nigdy nie pow iesz", a dla nadania sobie powagi przy­
tknął mu lufę karabina do nosa.

N .e było rady, musiał się p. C. uaać dalej, żo ł­
nierz prowadził go pod karabinem , który przy każuem 
potknięciu się po ciemku mógł wypalić, przeszło kilo­
metr aż na ową „W achcym rę", gdzie dopiero po 11 
w nocy uwolnił go pełniący tam służbę kadet i prze­
prosił „z powodu niewłaściwego postępowania poste­
runków ".

O to  fakt, dający wyobrażenie, jak wojsko traktuje 
obywateli, płacących poaatki na utrzym anie arm ii! T a­
kie jest bezpieczeństwo publiczne! A może na Ł yczako­
wie zaprow adzono stan wojenny ? a publiczność jeszcze
0 tem nic nie wie.

—  S alom onow y wyrok. Lampiarz miejski G. K. 
znalazł wczoraj w ul. Wałowej około 10 rano ćwierć 
kilogram a masła. D o masła tego rościł sobie praw o ja­
kiś w łościanir i żądał połowy z tytułu znaleźnego. K łó­
cących się zaorał polieyant do biura inspekcyjnego, 
gdzie kom isarz po wysłuchaniu stron obu, kazał zaraz 
m asło sprzedać, a uzyskaną kw otę 50 hal. złożył do 
depozytu.

—  Rabunek. Wczoraj o 4 po ootudniu napadli w ul. 
Żółkiewskiej dwaj notowani złodzieje, Stanisław Griiner
1 Dm ytro Firman na p. Stam sława Niedźwieckiego z Za- 
m arstynowa, jeden z nich uderzył go w twarz iakiemś 
tępem narzędziem, drugi wyrwał oszołom ionem u z kie­
szeni zegarek i zbiegli

—  K to m a racyę. Ekspozytura policyjna na dworcu 
głównym przytrzym ała Chanę Esterę R appaport i lako 
umysłowo chorą odstaw iła do kom isaryatu dzielnicy iru - 
giej. K om isaryat po zbadaniu jej przez lekaiza miejskie- 
gd oaesiat ją do poucyi z relacyą, iż jest umysłowo 
zdrow ą i nie kwalifikuje się do leczenia w zakładzie dla 
umysłowo chorych. Komisarz inspekcyjny, nie mogąc 
rozaąazić, k ie  ma racyę, oddał ją do aresztów, a że 
jest urodzoną w Drohobyczu, będzie jorawdopouopnu-
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tam  oaesłaną. Może w D rohobyczu znajdzie się jaka 
władza, co ostatecznie zawyrokuje, czy Rappaportow a 
jest umysłowo chorą, czy też zdrow ą.

— Z n a lez io n o . Na pi. Gołucbowskiego weksel z pod­
pisem Karoliny i Jędrzeja M aksymowiczów. — W ul 
Zam arstynowskiej 8 kluczyków na Żelaznem kółku. — 
Do mieszkania strażnika akcyzowego, W iktora ja b ło ń ­
skiego, przy ul. T rauguia pod 1. 19, przybłąkal się pies 
legawy branżowej maści. - W ławce w kościele N. 
P. Maryi Śnieżnej, znalazł organista pakiet, zawierający 
palto zimowe, czarną chustkę, dwie chustki letnie, sztu­
czkę płótna, kilka kaftaników, bieliznę i inne drobiazgi, 
tudzież książkę służD ow ą Waleryi Nowak.

—  Z gubiono . P. Edward Korman zgubił onegdaj 
w drodze z ul. G ródeckiej na Podzam cze rulon map 
pomiarowycn.

ąC Z C olosseum . W znakomitym zespole obecnego 
programu przejawia się um iejętność kierownictwa, które 
ciąży usilnie do stw orzenia teatru  rozm aitości par excel- 
lence, bez względów ubocznych, z celem je d n y m : 
wprowadzenia artyzm u nawet w tego rodzaju produkcye, 
które tworzą program  teatrów  Rozm aitości. Niema 
więc w obecnym program ie rzeczy trywialnych, niema 
rzeczy płaskich, ani nudnych. D obór sił w art pochwały 
bezwzględnej. Z najpierwszych europejskich teatrów  
rozm aitości sprow adzone siły wywołują podziw, zdu­
miewają, zm uszają do ujrzenia ich po laz drugi i trzeci. 
A do te g o : teatrzyk polski ; precyzyjnie dobrana i zg ra­
na t r u p a ; ogrom na rutyna sceniczna i wyborne podanie 
na scenie. Szam pański hum or operetki O ffenbacha nie 
jest fałszowanej marki, lecz skrzy się i perli wspaniale.

Wiadomości giełdowe.
S p ra w o z d an ie  tygodn iow e Izby hand low ej i p rze m y ­
słow ej o cenach  zboża i p ro d u k tó w  w e L w ow ie

od 1 października do 7 października 1906 
bez opiaty akcyzowej. —  Waluta koronowa.

Ceny za 50 k ilogram ów :
Pszenica od 7 '55  do 7*75, Żyto od 5 '5 5  do 5 '80 , Ję­
czmień browarny od 6*10 do 6"50, Jęczmień Pastew . 
5'd0 do 5 '7 5 , Owies 6 ’80 do 7 10, Hreczka — •—  
do — '— , Kukurudza — ' —  do — *—  P roso  — ■—  do 
- • — , Groch do gotow . 8 ’25 do 9 '— , Groch pastew. 

6•—  do 6 '1 0 , Soczewica — ■—  do — ■— , F a s o la — •—  
do — *— , Bobik 5 30 do 5-60, WyKa 5 55 do 
3 90, Koniczyna czerwona 47 50 do 5 5 '— , Koniczy­
na biała 3 5 ’— do 15'— , Koniczyna szwedzka 5 0 ’—- 
do o 5 -— , Tym otna — •—  Jo  — *— , Anyż rosyjski 
— •—  do — "— , Anyż płaski — ■;—  do — -— , Rzepak 

imowy 13-25 do 13-50, Rzepak letni — do — , 
Rzepik zimowy — ' —  eto — '— , Rzepik letni — ■—  do 
— •— , Lnianka 10 '50  do 1 1 — , Nasienie lniane 10 '50  
do 10 '75 , Nasienie konop. 10-25 do 10-50, Cnmiel 130- — 
Jo  1 4 5 '— . Konopie — •—  do — ’— , Len — •—  ao 
— •— , W ełna — •—  do — •— , P otaż drzewny — *—  
do — ’— , Potaż słom iany — •—  do — v - , Miód — •—
do — ' — , Masło — •—  do — •— , Łój —■— do — ■— ,
Nafta zwykła 16*50 do 17-50, Nafta salonow a 18-50 
do 2 0 -— , Wosk ziemny — ■—  do — ■— , P łótno — ■—
do —*— , Skóry surowe — •— d o — •— .S p iry tu s  3 9 -20
do 3 9 -55.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 października 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń, 9 paluzieraika. (TeL wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentowany z do­

staw ą natychm iastową za 100 fil. płacono kor. 43"40 
do 43-80.

Tendencya: stw ierdzona.
C u k i e r :  Rafinaaa prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 67-—  dc 67-50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— , Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K. —*— d o — *— , beczkami 
ao  —•-— .

T endencya: spokojna.
N a f . a  galicyjska S tandard White w całych wa- 

gor.acn z W iednia K. 36-75 do K. 37-95. W beczkach 
K. ao — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38*35 do 
K. 41-20,

T en d e n ry a : silna.

T aig  n ierogacizny.

Oryginalny telegram  Józefa Saborsky ego i Synów 
Wiedeń St. Manc.

W iedeń, 9 p aźaz’ernika

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  12.735 
sztuk świń, między temi 5773 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 106 do 108 h., za galicyj­
skie młode świnie 88 do 114 wyjątKowo d o —  halerzy 
za kilogram żywej wagi.

W iedeń : dn. 9 październ, Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 280" — , Austi, zakł. kred. z b. op.
z r. 1889 3 prac. 2 8 4 ’25, Tow arzystw a żegiugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 258 50, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 10C zł. 4 proc. 259-— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 ir. 4- proc. 9 1 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 T 4 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i p^zem. po 100 zł. 453 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 0 ’— , Pożyczica m. Insbruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 87"—-, Pożyczka m. Lubiany k. 
fi. 56-25, Ofen 40 zł. 168-— , Palffy 40 zł. m. 45 
173-50, Czerwonego krzyża austr. tpw. 10 zł. 4 7 ’50, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 '7 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zi. 55"— S a i m a l 9 6 ' — zł. m. kon. 70"— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po tr. —  — •— , Losy kom una.ne m. Wiednia
z r. 1874 505-— .

P aryż. d. 9 październ. Trzy procentow a renta 95 '87 , 
mąka 3 0 '4 0 .

B erlin , d. 9 październ. Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus — "— .

F ra n k fu r t, onia 9 październ. Austr. kred. ? 12 40 
Laura 147-60, Discorito 183 20. Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — • — . U sposobienie: silne.

O r ó ln y  d tii j j  p a ń s tw a .  °/o
4‘/o konwert ) maj—listopad . . 4
w o l n a  od pod. ) styczeń—lipiec . . 4l/a
w banknotach, luty—sierpień . ,4 ł,o
w srebrze, kwiecień—październik . 4l/s 
roi,u 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

,. 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . -

” „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
L.i”ty zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

Ł tu t ;  p a ń s t w a  k f a j ó w  k o r o n n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych.

r-L
~Ś §—i uo

osy z

Kolej
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. 4 

. 4 

. 5V« 

. 4
4

Austr. renta złota wolna od podatku 
„ „ w wal. kor. wolna od pod.

inwest. wolna od pod. . .
Oliilitacjc kolejowe.

Arcyks. Albrechta w srebrze . . 
ces. Elżbiety w złocie w. od pod.

I ces. Franciszka Józefa w srebrze
” Karola L u d w ik a ..............................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 
Oblisacye pierwszeństwa kolejowe. 

Kolej a. ryki. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

u „ „ 1895 400, 2000, lóOOO k. . 4
” Bukowińska iokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr................................ -»

L w ó w . -Czerń.-jassy Em. 1894 . . 4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

Węgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna oa podatku . . 3l/a
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

» . 'i » ? ! z -̂ ■Weg. obligacye "rem. reg. Cissy . .
Króac. i Siaw. obligacye propin. w. a.
Węgiers. ie obligacye hip......................
Króacyi i Sławonii oblig. hip..............................4

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
O b l ig .  prop. Bukowiny . . . . . 5

. 4 
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, 4

nłaca
9880 
9880 
9985 
9985 

156 — 
214 
27475 
27450 
289150

11669 
99 J5 
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- 96P 

99 - 
10005
rado?
1 5 8 -  
219 — 
27675 
27050 
291 50

11680
9925
8n20

9945 10045
117 50 
12380 
99,40 
99|20

lOói— 
9945 
99 15 
9910 
99!25 
9910

94^80 
9485 
84 oO 

207 - 
206 35 
15250

9455
9 6 -

9885 
101 2

11850 
12480 
i 00 40 
iuu2U

107 
10045 
100)45 
100110 
10025 
100:10 

|

9 5 -  
9505 
34 40 

209 — 
20835 
154 5Ó

9555
97j20

993.5
10225

D epesze  z ta rgu  p ien iężn eg o .
W ie d e ń , d. 10 październ. Zamknięcie wczorajsze) gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zckładu kredy­
towego 676’— Akcye węgier. Zauładu krecrn 811 "50 Akcye 
Anglo bapku 314"—, Akcye Unionbanku 56650, Akcye Lan- 
der oanku 447"—, Akcye Bank ereinu 558-— Akcye Boden
credit 1069-—, Akcye gal. Banku hipot. 575------- , Akcye
kolei państwowych 683—, Akcye kolei pnoianiowej 184-50 
-L. -M iM K aa.rrm M ,- » aesm aa ig-.»~>assŁya<8rr'at «s
Gal. poz. kraj. z r. 1893 ................................ 44
Gal. obi. prop. z r. 1839: ...........................
PożyczKa miasta Lwowa z r. 1960 . . 4V2

„ „ z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874 . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892....................6
L is ty  z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne).
Austr. zakł. kred. ziemski los. w oO 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

 ...................................... 4
Gak akc. b. h. z  10°/o pr. 1. u 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 4Va
„ „ „ los. v,- 50 1. w. koron. . 4^2
„ „ „ los. w 60 l a t ...........................4
„ T on . kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. erms. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lou. w 51’/* 1. . 41/a
.  s wr. w 576e 1. 4

„ „ oblig. kontur, 2 emis. . . .  5
3 e. 1. w 42 1.4*/2
4 e. 1. w 4o 1. 4

„ kol. 1 w. 571'? 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ „ losj w 50 L w. koron. 4
C b S ig a c y e  z p n u t e n :  p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej półn. ces. Ferd. eni. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10‘Vo . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal.” kolej em. 1 8 7 v ........................3*;2
I  „ .  „ 1378  5
„ .  .  - 1 8 8 7 ..........................4

Ł ofiy  i ,T « e e j i i  iw e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi pr. em. 1880 po 100 zł. 3

„ „ „ „ 1889 po 100 zł. 3
Liegul. Dun z r. 1870 po 100 zł. w. a. . o
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 fr . 2

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilira po 5 zł. w. a. . .
Zakł. kred. dia handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka tu. Insbruku pc 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

prem. m. Lubiany po 2C zł. . . .
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k .............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł..................... |  48]—

97i 10 
98:70 
98|26 
95:05 

12140 
11S 45

9885
1015(1
99 

110
100 
100:25
98!— 
98;— 
9r<60 
9975 

106 40

50

Odpowiedzialny re d a k to r : Jozef Z iem oiński.
Z drukam i „Słow a Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,
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97 6>' 
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100 -
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28525 
25350 
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174

70
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99 70 
9870 
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12240 
119|45

9935 
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111150 
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101,25 
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40101
99 
98 

101 
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91 

100,30 
10C75

101195
91)70
Oy.60
-65

1133—
1 0 1 -

289l50
2952J
26650
2 6 T -
10370

2370 
464' 
150 
85
92 
62

178 
184 
5C

Akcye Tramway A .  . B. — . Akcye kolei Elbethal.
455-50, Akcye kolei półn. 5660 Akcye kolei czerń.
579-— \Kcye Alpiny 6C6 —, Akcye R ma Muranyi 519 25 
Akcye Prag. Tow. żel. 2790-— — Akcye Fabryki broni 
oó8-- - —, "Akcye tureckie tytoń. 40/"—. Akcye galic. sarpac, 
Tow naft. 640-— — Oblig. węg. ind. 94'55, Renta ma­
jowa 98'85, Austr. Renta 'toronow a 99'— Węg. Renta ko ­
ronowa 94-75, 56 1. Listy Towu kred. ziem. 9827, 4 p ro c , 
list' Ban!.u nip. 98'—, piacono 4Vj proc. l.sty Banku nipot. 
100-55, 5 proc. listy Banku hipoieczn. 111 *—, 4 p roc listy 
Banku kraj. 93"50 41/ł°/o listy Banku kraj. 100-60, 5 pro:
komunalne obligacye Banku kraj. —"—, Obligacje propi- 
nacyjne 99'20. 4 pro. Gal. poz. kraj. z 1893 r. 97 55,4 Drc. 
pożyi-zkr miasta Lwowa 95-55, Losy tureckie 16d‘25. Marki 
117-56, Rubm 352-50, Kredyty — —, Alpiny—.— Węgier.
k r e d .  , LJnionbank — , Koleie. —■—• 5 proc ros.
pożyczka 1906 79’60.

Usposobienie rezerwowane wobec spodziewanej pod­
wyżki dyskonta w Berlinie. Kursy utrzymane. Lombardy 
ożywione.

W iedeń . (Tel. wł.) H a wczorajszej giełdzie przed­
południowej tendencya zachow ata dotychczasowy silny 
charakter, jakkolwiek wskutek poiozenta na giełdach za­
granicznych obroty były zm uszone do zachowania re­
zerwy. W ciągu dnia w czorajszego nadeszły z giełd 
zagranicznych około południa lepsze spraw ozdania, mi­
mo to  na giełdzie popołudniowej obroty  znowu się zmniej­
szyły. Większe obro ty  były tylko w lom bardach, a ak ­
cye tow arzystw a kolei państwowych początkow o znowu 
poszły w górę, potem  jednak nieco się cofnęły wstecz. 
Renta rosyjsKa lekko poszła w górę.

B « r l l n ,  d lOpazdzieni. Przy zam kn.eciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 2i2"4u, Staatsbahny 147 50 Discomo Co- 
nandit 183-10 Berlin. Tow. handl 172"50, Laura 24825, So- 

humery 242-60 Kolej połuun. wscnounio-p-uska —■—. Ru- 
belza ąotów ką 215'65,Kolej warsz.-wied. 126-75, Kolej mo­
rza śródziemnego —"— , Kolei M eridioualna 15825, Losy 
tureckie 145'— Renta włoska —"—, „Fiaxpener“ kopalnia 
węgla 212-60, Kolej Marienburg-Mławka —* . Konsoliaa-
cyu —"— Lombaidy 37'40, Kolej Henry 145 10, Niemiecki 
bank narodowy 129-—, kansda P roierrea i82'50, Akcye że­
glugi hamburskie; 15950, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Do n .. smark" ’266"50 prc. renta rosyjska z r. 1894 
63'80, 68 prc. renta rosyjska 66"—. 4 prc. ren+a rosyjska 
z r. 1902 7?‘60, 4Va pr< *enta rosyjska z r. 1905 8630 
Rheinische Stahlwerke 199 50, Gelsenkirchen 223 40.

F ra n k fu rt, d. 10 październ. W czo-ij^za giełda wie­
czorna: Austryacka renta pap:erow 99 Ś0. Austr. renta 
srebrna 99-90, Austr. renta złom 99-10. Austr. akcye kre­
dytowe 212"40, StaatsDahnv 147"90. Lombardy 37'40, 4-proc 
austi. renta koronov.-a 98-y5.

Tendencya: sima.

Targ zbożoyyy i tow arow y.
B u d a p e s z t  9 październ Pszenica na kwiecień 1907 r.

od 7-46 do 7-47, Pszenica na maj od —■— do —-—
Pszen.ca na październik od T l i  do 7’18. Żyto na kwie­
cień 19Q/ r. od 6"58 do 6"59, Żyto na paźdc. od 6'38
do 6'39, Owies na kwiecień 19Q'< r. od 6'89 do 6‘90.
Owies na paźdź. od 6 86 do 6-87, Kukurudza na sier­
pień —"— do — •—, ukurudza na wrzes. od —. -  do —'—, 
kukurudza aa maj 1907 od 5'09 do 510, Rzepak na 
maj —-— do —, Rzepak na sierpień od —•— do — .

Pogoda: prześliczna.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 9 października b. r.

H o te l  I m p e r i a l .  Hr. Zbigniew Lanckoroński z l a r -  
ta k o w a , hr. Szeptyck. z K orczyna, hr. Klemens Dziedu- 
szycki z M artynowa, hr. Jadwiga ŁubieńsKd z Warszawy. 
Aleksander Kobylański ze Snowidowa, Maryan Jaroszyń­
ski z Błudnik, Jan Leszczyński z Borków Małych, Bruno 
Daszewski z Rohatyna , Maryan Wojciechowski z Pinkut, 
hr. Kazimierz Roztwoiowski z Ostrowa, Eugeniusz Krzy- 
sztofowicz z Zułucza, Adam Ozaczewski z Rosyi, Emil Last 
z Wiednia, dr. Witold Wiesenuerg z Drohobycza, dr. Izydor 
Kornbliih ze Stanisławowa, Wilhelm Blaauw z Wiednia, Bro­
nisław Rappaport z Drohobycza.

Kolej

25

Czerw, krzyża węg. to , ',  po 5 zł....................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Salma po 40 zł. m k. . . .  .
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . . 
Tureckie obi. kol. po 400 fr 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony | 37o) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- ! 3 0) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe I 4% pożyczki pr. węg. Banku Fip. 
A fecye (przedsiębiorsty- transportowych).

Buk. koi. lok. akc. pierw 200 zł.......................
, „ akcye zakład 200 z ł...................

półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów Czerń.-Jassy 200 zt........................
„ Lwów-Kleparów-JaAOrów 4°/c . . .
„ wschudn gal, lokal. 200 z ł......................
„ państwowych 200 zł =  500 fr. . . . 
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.

A i» .c je  b i to k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor......................
Wiedeńskiego Banku zv'iązk. 400 Kot 
Peszt. Banku handl. 1000 Y  . .
Zakład kred. dla nandiu 1 orzem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Ko* .
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku Austro-węg. 1400 ....................................
ęzesk. Banki ZwiązK. 200 Kor..........................
Żivnostenska banka 200 Kor...............................

\ K c y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych).
Galic karp. uaf_. tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 500 Ko-..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy Krótkotermin.). %>
Berlin i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn zt lu funtów szter. . . .
fa ryż  za lOu fr....................................
Petersburg i W arszawa za 100 rubłj 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarsk i...............................
20- f r a n k ó w k a ...............................
20- m a r k ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł...............................
Niemieckie banknoty za 100 m a re k . 
W łoskie banknoty za lir 100 . .  .

Ruble barknoty  za 100 rubli . .
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Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Sto\*T, za.-, z ogi poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej j Czańcu


